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VIII Niedziela zwykła „C”. Adoracja I Niedziela marca


Ks. Tomasz Rusiecki – Kielce 

ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
VIII Niedziela Zwykła C, 3 marca 2019 r.

Dobry skarbiec serca
Wielbimy Cię, Jezu Chryste, Synu Maryi, 
Tyś jest Bóg prawdziwy w świętej Hostyi. 
Wielbimy Cię, Jezu Chryste, Synu Boży. 
Stałeś się Człowiekiem, by być dla nas wzorem, 
jak piękny może być człowiek, 

gdy upodabnia się do Ciebie.
Ty jesteś dla nas dobrym Słowem Ojca niosącym zbawienie, 
bo wypowiedzianym z Serca Boga kochającego.
Wielbimy Cię, Wcielone Słowo Boga, 

słyszalne w ludzkim języku, 

szukające miejsca w naszych sercach. 
Jezu Chryste, Ty jesteś dobrym Bożym Obliczem, 
które dobrze na nas patrzy, 
bo czyni to zawsze z miłością, 
nawet wtedy, gdy my Tobie miłości nie okazujemy. 
Ty, Panie, patrzysz na nas z miłością 
i z miłością do nas mówisz, 
a my niekiedy na to nie zwracamy uwagi, 
bo rozgadaliśmy się i nie kontrolujemy swojej mowy, ani języka. 
Wypowiadamy wiele słów także tych przykrych. 
Ty zawsze miałeś dobre słowo, 
nawet, gdy uczeni w Piśmie, w Prawie i faryzeusze o Tobie mówili źle.
Nawet na krzyżu nie wypowiedziałeś słów potępienia 
pod adresem biczujących i krzyżujących Cię, 
ale prosiłeś Ojca, aby nam przebaczył.
Ty zostawiłeś nam Dobrą Nowinę, 
w której słychać słowa dobre, dźwigające, choć niekiedy upominające.
Wypowiadamy tyle złych słów i nawet sobie nie uświadamiamy, 
że świadczą o nas źle.
Tyle niekiedy wyciskają one łez. 
Tyle powodują ran i krzywd. 
Tyle kreują podziałów, wojen.  
Mówisz dzisiaj do każdego z nas:
Czemu to widzisz drzazgę w oku swego brata, a belki we własnym oku nie dostrzegasz?
Panie, coś naszło na nasze oczy, bo widzimy tylko to, co jest złe u innych, 

a nie widzimy tego u siebie. 
Nawet trudno przychodzi nam kogoś pochwalić, 
bo mamy zawsze jakieś „ale” i myślimy tylko o sobie.
Drzewo nigdy nie rośnie dla siebie.
Wszystko, co go stanowi jest dla innych: 
owoce i cień dla ludzi, gałęzie na gniazda dla ptaków, i dla innych istot.
Nigdy nie zajmuje się ranami, 
jakie ludzie zadali mu jesienią zbierając owoce, 
bo wiosną na nowo przybiera się w liście, kwiaty, 

a jesienią znowu ofiaruje owoce.
Drzewo krzyża, na którym w ofierze złożyłeś swoje życie, 
przyniosło nam owoc odkupienia, życie wieczne.
Dzięki temu, wspomagani mocą Ducha Świętego, 

możemy przynosić owoce świętości, 

by świat był piękniejszy, a rodziny szczęśliwsze. 

O szczęśliwym, sprawiedliwym człowieku, 
który żyje pełnią życia, 
a którym może być każdy z nas,
śpiewam dziś z psalmistą:
Sprawiedliwy zakwitnie jak palma,
rozrośnie się jak cedr na Libanie.
Zasadzeni w domu Pańskim,
rozkwitną na dziedzińcach naszego Boga.
Nawet i w starości wydadzą owoc,
zawsze pełni życiodajnych soków.

Chcę Cię, Panie, wielbić sercem, słowem i owocnym życiem.

Pieśń: Wielbić Pana chcę.

Przyjmij nasze dziękczynienie, Panie, 
które wydobywa się z naszego serca

Dziękujemy Ci, Panie. 
· Za Twoje Serce dobroci i miłości pełne, w którym są wszystkie skarby mądrości i umiejętności.
· Za posłanie Ducha Świętego, który nas ubogaca darami i owocami swojej obecności i działania. 
· Za Twoją wśród nas obecność, którą rozpoznają oczy naszej wiary i miłości.
· Za Twoje dobre słowo, Ewangelię, która nas oświeca i ubogaca mądrością.
· Za Twoje Oblicze zwrócone ku nam z miłością, którym dobrze na nas patrzysz.
Panie, Ty wiesz, że jesteśmy słabi i nie zawsze dobrze wykorzystujemy dary, którymi nas ubogacasz. Dlatego wołamy:
Przebacz nam, Chryste.

· Bo nasze serce nie zawsze jest dobrym skarbcem, gdyż niekiedy wychodzą z niego złe słowa, czyny i rodzą się w nim złe myśli i pragnienia.
· Bo obrażamy Cię słowami, które zasmucają czy gorszą także ludzi.
· Bo łatwiej niekiedy wypowiadamy o bliźnich słowa złe niż dobre.

· Bo usprawiedliwiamy swoje słabości, lękając się stanąć w prawdzie.
· Bo przez narzekanie i krytykę bliźnich słabnie nasz duchowy entuzjazm i gubimy radość życia chrześcijańskiego.
Panie, Ty wiesz, że potrzebujemy Twojej pomocy, aby nasze serce było skarbcem dobrym i ubogacającym nas samych i bliźnich. Wołamy więc do Ciebie:
Prosimy Cię, Panie.

· Niech nasze serce i usta wielbią Ciebie, gdy wypowiadają modlitwę i dobre słowa do ludzi.
· Wyjmij z naszych oczu belkę, abyśmy patrzyli na ludzi życzliwie i z miłością.
· Przemieniaj nasze serce, aby było dobrym skarbcem, z którego inni mogą zaczerpnąć ubogacające dobro. 
· Mocą swojego Ducha pomnażaj w nas dobre owoce, aby nasza obecność wśród ludzi była przekazywaniem Twojej do nich miłości.
· Przywróć dobroć naszym słowom i piękno naszej polskiej mowy.

· Pomnóż szeregi kapłanów i osób konsekrowanych niosących Twoje orędzie zbawienia.
Pieśń: Niechaj z nami będzie Pan
Czas na osobistą adorację.
